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Il. 14. Kamieniołom – prawdopodobnie na górze Podłazianej, ok. 1954-1956 r.; ze zbiorów 
J. Mętraka

Il. 15. Kostka brukowa z piaskowca kwarcytowego wyprodukowana przez spółdzielnię, ok. 1954-
1956 r.; ze zbiorów. J. Mętraka
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Il. 16. Papier firmowy „Kamieniołomy Kieleckie Wacław Jagniątkowski” z ofertą wyrobów pocho-
dzących z kamieniołomu kwarcytu w Napękowie; APK, Urząd Wojewódzki Kielecki II, sygn. 
10/2569, k. 5 

Il. 17. Odrys planu kamieniołomu „Napęków”, wykonanego w czerwcu 1953 r.; APK, SPK, 
sygn. 32, k. 17r



Historia Spółdzielni Pracy „Kwarcyt” w Kielcach (1953-1957)Kozak, Król 89

przedsięwzięcia225. Na okres pięcioletni wydzierżawiono także kamieniołom 
w Jaworzni k. Kielc, gdzie z początkiem kwietnia planowano zatrudnić 35 osób226, 
a pełny rozruch tego zakładu przewidywano na 20 maja227. Rozważano również 
podjęcie eksploatacji wapienia w  Łabędziowie, jednak właściciel kamieniołomu 
– Kieleckie Zakłady Kamienia Budowlanego („Marmury Kieleckie”) – kieru-
jąc się potrzebą ochrony bloczności złoża, zabronił prowadzenia prac z użyciem 
materiałów wybuchowych, co w połączeniu z nienajlepszą jakością tamtejszego 
surowca oraz znaczną odległością od Kielc wpłynęło na zarzucenie pomysłu. 
Postanowiono zatem wybrać zakład o dogodniejszej lokalizacji228. W kręgu zain-
teresowania spółdzielni znalazł się wówczas kamieniołom na Czarnowie (Grabina 
Wielka)229. Planowano również otwarcie zakładów w Radomicach i Posłowicach230, 
a Spółdzielnia Pracy „Kopaliny Mineralne”231 zaoferowała przekazanie kamie-
niołomu w Skrzelczycach232. Prowadzono poszukiwania złóż bentonitu; w marcu 
1957 r. analizowano próbki z Górek Kijowskich233, które jednak okazały się nega-
tywne234. Niezależnie od podejmowanych działań sytuacja finansowa spółdzielni 
ulegała stopniowemu pogorszeniu, do czego przyczyniały się zaległości płatnicze 
kontrahentów235. Funkcjonowanie przedsiębiorstwa komplikowało wstrzymanie 
w 1957 r. eksploatacji „Napękowa” w związku z budową drogi236.

Ze względu na panującą sytuację NBP i WZSP, w wydanych przez siebie 
oświadczeniach, zakwestionowały dalsze istnienie Spółdzielni Pracy „Kwarcyt”. 
Za najlepsze możliwe rozwiązanie uważano utworzenie nowego podmiotu gospo-
darczego na bazie zakładu w Sukowie, który następnie mógłby przejąć „Daleszyce” 
i „Napęków” po uprzednim przeszacowaniu zalegających tam hałd237. Plany te nie 
zostały jednak zrealizowane. W  związku z krytyczną sytuacją finansową spół-
dzielnia z dniem 31 maja wypowiedziała pracę wszystkim zatrudnionym w zakła-
dach „Daleszyce”, „Napęków” i „Sztombergi”. Prace wydobywcze kontynuowano 
już tylko w Sukowie – jedynym rentownym zakładzie spółdzielni238. Na nadzwy-
czajnym walnym zgromadzaniu członów spółdzielni, które odbyło się 8 czerwca 

225	 APK, SPK, sygn. 10, k. 9v. Przewidywano, iż w lutym zawarta zostanie umowa na dostawę 
do Lublina 500 t kamienia wapiennego miesięcznie; tamże.

226	 Tamże, k. 12v.
227	 Tamże, k. 18v.
228	 Tamże. 
229	 Tamże. 
230	 Tamże, k. 21v.
231	 Spółdzielnię tę założono w 1951 r.; http://kopalinymineralne.pl/ (dostęp: 3 X 2021).
232	 APK, SPK, sygn. 10, k. 18v.
233	 Chodzi tu zapewne o wieś Górki, położoną 1,5 km na północ od miejscowości Kije (pow. 

pińczowski).
234	 APK, SPK, sygn. 10, k.  8r, 10r, 13v. W wyniku przeprowadzonej analizy okazało się, iż występu-

jąca tam skała to nie bentonit, lecz margiel; tamże, k. 13r.
235	 Tamże, k. 10v.
236	 Tamże, k. 12r.
237	 Tamże, k. 21r.
238	 Tamże, k. 22r.
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1957 r., jednogłośnie zatwierdzono wniosek o upadłości239. Przewodniczący zarządu 
Adolf Hys stwierdził wówczas, że spółdzielnia powinna być zlikwidowana zaraz 
po zakończeniu zlecenia na produkcję kostki specjalnej, a przy jej utworzeniu błę-
dem było przejęcie majątku zakładu „Daleszyce” od Zagnańskich Kamieniołomów 
Drogowych, co – w związku z jego wysoką wyceną – już na samym początku spo-
wodowało zadłużenie przedsiębiorstwa240.

18 czerwca 1957 r. do Sądu Powiatowego w Kielcach wpłynął wniosek o ogło-
szenie upadłości Spółdzielni Pracy „Kwarcyt”, w którym niewypłacalność argu-
mentowano całkowitym wstrzymaniem kredytowania przez bank241. 

Poniżej opisano działalność najważniejszych zakładów wchodzących w skład 
Spółdzielni Pracy „Kwarcyt”.

Zakład „Daleszyce” na Górze Podłazianej
Obszar położony na północny wschód od Daleszyc obfituje nie tylko w łomy 

piaskowców dolnodewońskich, ale również w bardzo liczne ślady (zapadliska 
wyrobisk) po eksploatacji rud żelaza, występujących w przejściowej strefie ila-
stej między piaskowcami dewonu dolnego i dolomitami dewonu środkowego. Ich 
wydobycie prowadzono już w XVII w., a ostatnim epizodem związanym z użytko-
waniem miejscowych złóż były prace górnicze z lat 1921-1923 finansowane przez 
Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych „Huta Bankowa”. W latach 1952-
1953 r. w miejscach dawnej eksploatacji rud żelaza poszukiwano rud uranowych242. 

Głównym zakładem działającym w ramach Spółdzielni Pracy „Kwarcyt” był 
kamieniołom „Daleszyce” na górze Podłazianej (il. 2), w którym już przed 1939 r. 
„sposobem rabunkowym” pozyskiwano kamień243 na cele drogowe244. W wyniku 
niewłaściwie prowadzonych prac podczas wojny wyrobisko zostało zanieczysz-
czone, a urządzenia zdewastowane245. Zakład wraz z przynależnym doń wyro-
biskiem, znajdujący się na gruntach gromadzkich i prywatnych mieszkańców 
Daleszyc, formalnie uruchomiono z kredytów udzielonych 17 września 1949 r. 
przez Ministerstwo Gospodarki Komunalnej. Przedmiotem eksploatacji były tu 
piaskowce kwarcytowe dolnego dewonu, charakteryzujące się wysoką, około 98% 
zawartością czystej krzemionki. 

Zakład posiadał skromne wyposażenie techniczne. Produkowano w nim ręcznie 
kostkę brukową nieregularną. W 1950 r. zbudowano 15 drewnianych budek ochron-
nych dla kostkarzy, których zamierzano przeszkolić w zakresie wykonywanych prac. 
Początkowo wywóz materiałów odbywał się z wykorzystaniem samochodów PKS; 

239	 Tamże, sygn. 7, s.  101.
240	 Tamże, s. 99.
241	 Tamże, sygn. 1, k. 38r.
242	 A. Kasza, P. Król, Poszukiwania uranu w okolicach Daleszyc i Łagowa, „Studia Muzealno-

Historyczne”, 2019, t. 11, s. 141.
243	 APK, SPK, sygn. 24, s. 2.
244	 Tamże, sygn. 316, k. 4r.
245	 Tamże, k. 4r.
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jednak były one w stanie obsłużyć zaledwie 20% potrzebnych kursów, w związku 
z czym w czerwcu 1950 r. przydzielono do „Daleszyc” samochód ciężarowy Skoda. 
Wykorzystywane w pracach górniczych materiały wybuchowe przechowywano 
w  Zagnańskich Kamieniołomach Drogowych, które były w tym okresie właści-
cielem kamieniołomu na Górze Podłazianej246.  Z zakładem „Daleszyce” wiązano 
bardzo ambitne zamierzenia inwestycyjne w ramach planu 6-letniego (1950-1955). 
Jego program zawarto w dokumencie „Odbudowa i Rozbudowa Kamieniołomów 

246	 Tamże, sygn. 1, k. 6.

Miesiąc Rodzaj produktu
Tłuczeń 
kwar-
cytowy 
3-7 cm 
(ton)

Tłuczeń 
kwar-
cytowy 
2,5-4 
cm 
(ton)

Kamień 
łamany 
1,5-5,0 
cm 
(ton)

Kostka 
niere-
gularna 
(ton)

Kamień 
łamany 
budow-
lany 
(ton)

Kształt-
ki 
budow-
lane 
(m3?)

Płytki 
kwar-
cytowe 
(m3?)

Piasek 
szklar-
ski 
(ton)

1956 r.
styczeń 0 0 - - - - - -
luty 4 0 - - - - - -
marzec 92 0 - - - - - -
kwiecień 360 0 - - - - - -
maj 1536 0 - - - - - -
czerwiec 1732 88 - - - - - -
lipiec 2674 90,5 - 200 934 31,83 7,13 -
sierpień 600 0 810 267 1021 - - 105
wrzesień 1210 4 - - - - - -
październik - - - - - - - -
listopad 30 0 553 225 - - - -
grudzień 55 0 462 158 - - - 56
1957 r.
styczeń 182 0 - - - - - -
luty 1008 0 - - - - - -
marzec 1204 0 - - - - - -
kwiecień 1025,5 0 - - - - - -
maj 1138 0 - - - - - -
czerwiec 162 1 - - - - - -

(-) – brak danych; APK, SPK, sygn. 23, k. 1-48.

Tabela 1. Produkcja Spółdzielni Pracy „Kwarcyt” w latach 
1956-1957 wg niepełnych danych sprawozdawanych do GUS 
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na terenie Daleszyc”247. Planowano inwestycje o charakterze kompleksowym, obej-
mujące budowę ramp załadowczych, magazynów, kompresorowni, parowozowni, 
garaży, warsztatów, kuchni, jadalni i szatni dla pracowników, zakup kompletnego 
taboru kolejkowego (3 lokomotywy spalinowe o mocy 40 KM zasilane olejem gazo-
wym oraz 140 koleb o pojemności 0,75 m3), kruszarek, kompresorów (o wydajno-
ści 8 m3/min.), silników elektrycznych, koparki gąsienicowej, dwóch samochodów 
ciężarowych oraz całej gamy pomniejszych urządzeń i narzędzi248. Przewidywano 
elektryfikację zakładu, a także doprowadzenie sieci wodociągowej. Kopalnia miała 
mieć własne połączenie telefoniczne. Do głównych założeń planu należało również 
zbudowanie bocznicy wąskotorowej długości 2,5 km (750 mm)249 od kolejki leśnej 
Kielce – Raków.

Eksploatowany kamień przeznaczony był na cele drogowe i przemysłowe; był 
to pierwszorzędny materiał do wyrobu materiałów ogniotrwałych i hutniczych. 
Według ówczesnych szacunków udział użytecznej pod tym względem kopaliny 
powinien stanowić 50% ogólnej masy skalnej eksploatowanego  złoża. Występujące 
wkładki glinki seledynowej planowano wykorzystać w produkcji ceramiki (jej 
udział w złożu oceniano na 40%). Zgodnie z założeniami inwestycyjnymi wielkość 
wydobycia kamienia szacowano na 12 500 t w 1950 r., przy stopniowym wzroście 
do 100 000 ton w 1955 r., a glinki seledynowej – od 1 200 t w 1951 r. do 4000 
ton w 1955 r. Zamierzano produkować kamień łamany, przemysłowy, tłuczeń dro-
gowy maszynowy i ręczny, kliniec odsiany (5-25 mm), grysy granulowane (0-3, 
3-5, 5-16, 16-25 mm), brukowiec (16-20 cm), kostkę nieregularną (o boku 9-11 cm). 
Przewidywane zatrudnienie miało wzrosnąć z poziomu 201 osób (w 1950 r.) do 393 
(1955 r.)250. Stan, w jakim się znajdował kamieniołom „Daleszyce” w 1951 r. doku-
mentują zdjęcia Jerzego Fijałkowskiego (il. 5-7). 

247	 Tamże, sygn. 24, s. 27.
248	 Tamże, s. 8, 21-23.
249	 Przyjęta szerokość toru wynikała z realizowanego wówczas planu jej ujednolicenia. W 1928 r. 

Ministerstwo Komunikacji uznało rozstaw 750 mm za standardowy na podległych mu kolejach 
wąskotorowych. Ich przebudowę kontynuowano w okresie powojennym, w latach 1951-54 prze-
kuwając z 600 mm na 750 mm Jędrzejowską Kolej Wąskotorową. Kielecka kolej leśna miała 
tor szerokości 600 mm, jednak w 1955 r. zamierzano zamienić go na 750 mm w związku z roz-
ważanym połączeniem z koleją jędrzejowską. Bocznica do kamieniołomu „Daleszyce” odgałę-
ziała się od linii głównej przed mostem, po północnej stronie rz. Belnianki, prowadząc wschod-
nim, a następnie południowym zboczem Świniej Góry. Jej budowa nie została ukończona; tor 
doprowadzono na odległość ok. 300 m od wyrobiska (w późniejszym czasie prace ziemne zre-
alizowane na gruntach rolnych zostały zniwelowane); B. Pokropiński, Jędrzejowskie koleje…, 
s. 123, 124; B. Kozak, Leśne koleje wąskotorowe w Górach Świętokrzyskich, rozprawa doktorska, 
2019, mps, s. 116, 292, 293. 

250	 Tamże, s. 2-19.
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Niestety, ambitne zamierzenia wynikające z planu 6-letniego nie zostały w pełni 
zrealizowane. Wegetacja zakładu trwała do sierpnia 1953 r., po czym został on zli-
kwidowany. Nadzieją na przedłużenie jego funkcjonowania było przejęcie przez 
Spółdzielnię Pracy „Kwarcyt” w Kielcach, co nastąpiło w październiku tego 
samego roku251. 

Na początku 1955 r. w „Daleszycach” planowano budowę dwóch baraków 
gospodarczych252. W sierpniu tego roku działający już w ramach nowego przed-
siębiorstwa zakład dysponował prowizorycznymi budynkami kuźni, warsztatem 
ślusarskim z osprzętem, składem do przechowywania materiałów wybuchowych 
(zbudowanym w 1950 r. z kamienia253), drewnianą rampą przeładunkową o dłu-
gości 21 m (obsługującą samochody wywozowe) oraz budynkiem gospodarczym 
(mieszczącym drewniane magazyny i garaże, o łącznej kubaturze 915 m3) (il. 8-15). 
Wyposażenie stanowiła także przewoźna kruszarka spalinowa (bez silnika) typu 
L.B.H, wyciąg urobku (z trzeciego poziomu kopalni), kolejka wąskotorowa o łącz-
nej długości toru 1000 m wraz z obrotnicami oraz 64 kolebami wąskotorowymi 
(pojemności 0,75 m3), a także narzędzia górnicze (m.in. kilofy, łopaty, grabie, łomy, 
świdry, etc.). Zakład nie był zelektryfikowany i skanalizowany254.

Funkcjonowanie kamieniołomu związane było z ogólną koniunkturą spółdzielni. 
Prace wydobywcze niejednokrotnie z różnych powodów wstrzymywano. Po jednej 
z takich przerw we wrześniu 1956 r. zdecydowano się na doraźne uruchomienie 
eksploatacji w celu zrealizowania założonego planu produkcyjnego; aby zapewnić 
bezpieczeństwo prace zmiały być prowadzon w trzech przodkach, z zachowaniem 
filarów oporowych, chroniących przed osuwaniem się ziemi255. Przewidywano przy 
tym zainstalowanie nowej wciągarki256. Plan na czwarty kwartał tego roku zakła-
dał uzyskanie tym sposobem 3000 t kamienia łamanego, 1500 t tłucznia oraz 450 t 
kostki257. Warunki eksploatacyjne, trudności ekonomiczne spółdzielni oraz cha-
otycznie sprawowany zarząd były przyczyną częstych zmian w stanie zatrudnienia. 
W październiku 1956 r. „Daleszyce” nadal produkowały kostkę brukową, w ewi-
dencji zakładu znajdowało się także 200 t dobrej jakości tłucznia. Podczas prac 
eksploatacyjnych zdarzały się trudności wynikające z budowy geologicznej złoża. 
W tym czasie natrafiono na partię, której jakość budziła zastrzeżenia. W związku 
z  tym z dniem 15 października 1956 r. postanowiono wstrzymać dalsze wydoby-
cie. Przed jego wznowieniem zamierzano dokonać oceny jakości i udziału surowca 
w złożu pod kątem ewentualnej eksploatacji w roku 1957. Robotników będących 
członkami spółdzielni postanowiono przesunąć do prac przy produkcji tłucznia, 

251	 Tamże, sygn. 1, k. 35.
252	 Tamże, sygn. 9, s. 5.
253	 Tamże, Wydział Powiatowy w Kielcach (WPK), sygn. 21/1035/0/-/316, s. 2.
254	 APK, SPK, sygn. 1, k. 33r, 34r.
255	 Tamże, sygn. 9, s. 164.
256	 Tamże, s. 165.
257	 Tamże, s. 164.
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pozostałym planowano wypowiedzieć pracę258. Pod koniec miesiąca z  powodu 
złej sytuacji finansowej zdecydowano niemal całkowicie zredukować liczbę robot-
ników, pozostawiając jedynie magazyniera, ładowaczy i dozorców (łącznie sześć 
osób)259. Członkom spółdzielni zamiast wypowiedzenia umów o pracę miano zapro-
ponować przeniesienie do „Napękowa”  gdzie mieli zająć miejsca zwolnionych pra-
cowników niebędących udziałowcami przedsiębiorstwa260. W późniejszym czasie 
ustalono, że od 17 listopada spośród zatrudnionych w „Daleszycach” 39 robotników 
pozostawionych zostanie 15 osób261, które chciano skierować do produkcji kostki 
(wyrób tłucznia postanowiono wstrzymać ze względu na niejasną sytuację odno-
śnie posiadanych zapasów)262. Na początku grudnia ponownie zatrudniono człon-
ków spółdzielni, którym skończył się okres wypowiedzenia263. W tym czasie zakład 
zatrudniał 24 pracowników, w tym: 11 kostkarzy, 5 osób przy produkcji tłucz-
nia, 4 ładowaczy, kowala, stolarza oraz stróża. Teoretyczną zdolność produkcyjną 
w skali miesięcznej szacowano na 100 t kostki, 150 t tłucznia, a wywóz (łącznie 
z kamieniem łamanym) winien wynosić 700 t264.

W październiku 1956 r. do obsługi kamieniołomu „Daleszyce” przezna-
czono samochód MAN, który miał wykonywać trzy kursy dziennie265. W zakła-
dzie spółdzielnia eksploatowała wówczas sprzęt będący własnością Kieleckich 
Kamieniołomów Drogowych; z uwagi na zbyt wysoką cenę jego ewentualnego 
wykupu w listopadzie postanowiono go zwrócić, czyniąc jednocześnie starania 
o możliwość dalszego użytkowania na zasadzie dzierżawy266. Według wyryw-
kowych danych wielkość produkcji za luty 1957 r. przedstawiała się następująco: 
do 10  lutego uzyskano 95 t kamienia i 25 t kostki, 11 lutego – 38 t kamienia, 12 
lutego – 33 t kamienia267. W tym czasie (marzec 1957 r.) w zakładzie „Daleszyce” 
pracowało 40 osób, lecz do realizacji złożonych zamówień konieczne było zwięk-
szenie zatrudnienia do 70 osób; miało to zapewnić miesięczną produkcję na pozio-
mie 1250 t kamienia łamanego, 100 t kostki oraz 750 t tłucznia268.   

258	 Tamże, s. 147.
259	 Tamże, s. 155.
260	 Tamże, s. 157.
261	 W pracy zamierzano pozostawić robotników wyrabiających normę przy produkcji kostki, osoby 

podejrzane o działalność na szkodę spółdzielni zamierzano zwolnić; tamże, s. 174, 175.
262	 Tamże.
263	 Tamże, s. 186.
264	 Tamże, s. 194.
265	 Tamże, s. 147. W sytuacji nieuzasadnionego niewykonania kursów miał obowiązywać 8-godzin-

ny dzień pracy.
266	 Tamże, s. 182, 183, 198.
267	 Tamże, sygn. 10, k.  7.
268	 Tamże, k. 12r, 12v.
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Il. 18. Kamieniołom w Napękowie, fot. J. Fijałkowski, 1953 r.; Muzeum Narodowe w Kielcach, 
Dział Historii Naturalnej, MNKi/Pf/2756/108

Il. 19. Kamieniołom – prawdopodobnie w Napękowie, ok. 1954-1956 r.; ze zbiorów J. Mętraka
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Il. 20. Odrys planu 
kamieniołomu „Niwki 
Daleszyckie II” z lutego 
1955 r.; APK, SPK, sygn. 
25, nlb

Il. 21. Odrys planu kamieniołomu „Niwki Daleszyckie III” ze stycznia 1955 r.; APK, SPK, sygn. 26, 
k. 8.
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Prace eksploatacyjne zakończono tu ostatecznie z dniem 31 maja 1957 r.269. 
Obecnie pozostałości kamieniołomu stokowego o wymiarach 250 x 100 m i głę-
bokości 10 m270 są całkowicie porośnięte lasem. Po południowej stronie drogi pro-
wadzącej do dawnego wyrobiska zachowały się kamienno-betonowe fundamenty 
dwóch budynków o wymiarach ok. 10 x 40 m i ok. 8 x 30 m oraz obmurowane 
kamieniem zagłębienie.

W 1999 r. zasoby złoża „Góra Podłaziana” zostały wykreślone z krajowego 
bilansu zasobów. Głównym powodem było objęcie tego obiektu ochroną w 1987 r. 
jako pomnika przyrody nieożywionej „Odsłonięcie dolnodewońskich piaskow-
ców kwarcytowych ze szczątkami ryb”271. Opisując prace eksploatacyjne na górze 
Podłazianej, nie sposób pominąć faktu występowania w tamtejszym złożu warstw 
piaskowców z odciskami tarcz, łusek, zębów i kolców ryb pochodzących z dewonu 
dolnego, określanych potocznie jako „piaskowce plakodermowe”272. 

Zakład „Napęków”
Kopalnia w Napękowie była prawdopodobnie eksploatowana jeszcze przed 

II wojną światową. Wiadomo, że wydobycie w latach 1947-1948 prowadził w niej 
Wacław Jagniątkowski, właściciel (od lat 20. XX w. do około 1949 r.) kamienio-
łomu wapienia i  zakładu „Bełkowa” w Sitkówce273. (il. 16). Jagniątkowski miał 
duże doświadczenie w prowadzaniu przedsiębiorstwa górniczego; w latach 1901–
1907 pracował na stanowisku księgowego w Przedsiębiorstwie Kopalń Marmurów 
Kieleckich274. Kamieniołom stokowy w  Napękowie położony był na gruntach 
chłopskich i gromadzkich (il. 2, 17-19). Zasoby przemysłowe złoża szacowano na 67 
200 t, z czego 50% stanowiła skała użyteczna275. Zakład nie był zelektryfikowany; 
w związku z brakiem oświetlenia praca odbywała się tylko na jednej zmianie. 
Eksploatacja prowadzona była dość prymitywnymi metodami. Korzystano z mate-
riału wybuchowego (na 1 t urobku zużywano 100 g amonitu), przy czym jeszcze 
w 1957 r. otwory strzałowe wiercono ręcznie, mimo iż w planach na lata 1955 i 1956 
wnioskowano o zakup urządzeń spalinowych: sprężarki przewoźnej i 4 pneuma-

269	 Tamże, k. 22.
270	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 17, w: Atlas geologiczno-surowcowy Gór 

Świętokrzyskich 1:50 000 z sozologiczną kwalifikacją kopalin, Warszawa 1986. 
271	 Objaśnienia do mapy geośrodowiskowej Polski, 1:50 000, arkusz „Daleszyce” (nr 852), PIG, 

Warszawa 2006, s. 11, 34.
272	 Przymiotnik pochodzi od łacińskiej nazwy ryb pancernych Placodermi. Obecnie wiadomo, iż 

określenie „plakodermowe” mylnie sugeruje dominację lub wyłączną obecność w składzie ska-
mieniałej fauny odnośnych piaskowców ryb pancernych, podczas gdy w rzeczywistości reprez-
entowane najliczniej są tam pancerne bezszczękowce (tzw. ostrakodermy), ryby fałdopłetwe oraz 
mięśniopłetwe.

273	 P. Król, G. Pabian, A. Fijałkowska-Mader. Historia przemysłu wydobywczo-przetwórczego w re-
jonie Sitkówki koło Kielc w pierwszej połowie XX wieku. „Studia Muzealno-Historyczne” 2019, 
t.  1, s. 121.

274	 Tamże.
275	 APK, SPK, sygn. 32, k. 6r. Zasoby pozabilansowe oszacowane w 1973 r. wynosiły 1 239 000 t; 

zob. mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 17, w: Atlas geologiczno-surowcowy…   
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tycznych młotów udarowo-obrotowych276. Na początku 1955 r. w „Napękowie” pla-
nowano budowę baraku gospodarczego277. W maju tego roku zainstalowano kru-
szarkę278. W tym czasie (czerwiec 1955 r.) zakład dysponował własną kuźnią279. 

W październiku 1956 r. z powodu przeważającego udziału w urobku ziemi 
zamiast kamienia podjęto decyzję o wstrzymaniu dalszej eksploatacji. Pracowników 
niebędących członkami spółdzielni zwolniono280. Mając na względzie zakończenie 
realizacji zamówienia na kostkę, przy braku środków na udostępnienie dalszej czę-
ści złoża poprzez zdjęcie nadkładu, zdecydowano się prowadzić wydobycie poprzez 
wykonanie 15-metrowej wdzierki w zachodniej części wyrobiska na całej jego sze-
rokości281. Odnośne prace zamierzano zrealizować przed nastaniem zimy. Z uwagi 
na zastrzeżenia dotyczące jakości pozyskanego tym sposobem surowca zarząd 
spółdzielni postanowił udać się na miejsce i ustalić sposób wykonania wdzierki282. 
Kierownikowi zakładu polecono prowadzenie prac w sposób oszczędzający złoże, 
celem uzyskania maksymalnej ilości odpowiedniego („premiowego”) kamienia283. 
W tym czasie do obsługi „Napękowa” skierowano trzy samochody ciężarowe (m.in. 
ZiS i Star), które miały wykonywać po cztery kursy dziennie284.

Infrastruktura zakładu obejmowała drewniane budynki: administracyjny, świe-
tlicę z kuchnią, szopę magazynową, kuźnię oraz 40 krytych papą budek (o wymia-
rach 2 x 1,2 x 1,2 m) dla kostkarzy. Produkowano tu kamień łamany, sortowany 
ręcznie w celu oddzielenia od skały płonnej oraz wybrania dobrego materiału do 
produkcji półbruczku (kostki nieregularnej). Brak dobrej łupliwości piaskowca 
dyskwalifikował go do wyrobu kształtek ogniotrwałych285. Początkowo transport 
w  obrębie wyrobiska odbywał się z wykorzystaniem konnych furmanek286, które 
w 1957 r. zastąpiono kolejką wąskotorową (szerokość toru 600 mm, łączna długość 
500 m) z wózkami (kolebami) o pojemność 0,75 m3 287. Załadunek na samochody 
odbywał się wyłącznie ręcznie, podobnie jak usuwanie nadkładu, którego średnia 
grubość wynosiła około 2 m. Kamień wywożono samochodami własnymi oraz 
wynajętymi z  PKS do Kielc, gdzie na stacji Herby dokonywano przeładunku na 
wagony normalnotorowe. Kopalnia miała jeden poziom wydobywczy. W związku 

276	 Tamże, k. 8r.
277	 APK, SPK, sygn. 9, s. 5.
278	 Tamże, s. 96.
279	 Tamże, s. 116.
280	 Tamże, s. 146. Należy przy tym zaznaczyć, iż zatrudnianie osób spoza spółdzielni było niez-

godne z jej statutem, co odbierano jako przejaw lekceważenia przez zarząd praw udziałowców; 
W. Grabka, A w kamieniołomach…, s. 3.

281	 „(…) w kierunku północnym należy ustawić 2 przodki dla przecięcia się i uzyskania poziomu dla 
ewentualnego stworzenia warunków wywozowych”; APK, SPK, sygn. 9, s. 146.

282	 Tamże.
283	 Tamże, s. 146, 147.
284	 W przypadku nieuzasadnionego niewykonania kursów miała obowiązywać 8-godzinna dniów-

ka; tamże, s. 147.
285	 APK, SPK, sygn. 33, k. 7r, 13r.
286	 Tamże, k. 8r.
287	 Tamże, k. 10r.
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z planowanym uruchomieniem drugiego (poprzez tzw. wcinkę), myślano o zakupie 
wyciągarki spalinowej; miał to być niestety jedyny „powiew cywilizacji” w tym 
zakładzie. Prowadzenie robót strzałowych stwarzało konieczność zakupu szafy 
pancernej do przechowywania 200 kg materiałów wybuchowych oraz budowy 
schronu. Zachowawcze działanie spółdzielni dotyczące zmechanizowania i zelek-
tryfikowania kopalni wynikało z braku dokładnego rozpoznania zasobności złoża 
oraz olbrzymich kosztów budowy elektrycznej linii przesyłowej i  transformato-
rów288. Na 1955 r. planowano produkcję na poziomie 12 000 t (w tym: 5190 t kamie-
nia łamanego, 5000 t tłucznia, 200 t kostki specjalnej, 1000 t półbruczku, 10 t płyt 
kwarcytowych, 500 t grysu, 100 t klińca) przy zatrudnieniu 102 pracowników, nato-
miast w 1956 r. zamierzano wyprodukować 15 000 t (4200 t kamienia łamanego, 
7000 t tłucznia, 2000 t półbruczku, 1500 t grysu, 300 t klińca)289 przy zatrudnieniu 
112 pracowników290. W czerwcu 1956 r. wstrzymano eksploatację trzech przodków, 
przenosząc robotników do pracy przy produkcji tłucznia291. Z końcem października, 
ze względu na złą sytuację finansową „Kwarcytu” planowano zwolnić część zatrud-
nionych tu pracowników niebędących udziałowcami przedsiębiorstwa, ich miejsce 
mieli zająć członkowie spółdzielni przeniesieni z „Daleszyc”292. W kolejnym mie-
siącu zamierzano wstrzymać wyrób tłucznia z  uwagi na niejasną sytuację odno-
śnie posiadanego zapasu. Zakład miał zatrudniać 56 pracowników; według decyzji 
zarządu z 14 listopada w skład jego załogi miało wchodzić: 12 skalników, 1 strza-
łowy, 25 kostkarzy, 1 brygadier, 1 wozak, 1 torowy, 2 kowali, 1 brakarz, 2 zwa-
łowych, 6 ładowaczy rampowych (przy braku zajęcia mieli być przekierowani do 
wyrobu kostki), 1 sprzątaczka, 1 dozorca i 2 furmanów293. W tym samym miesiącu 
wpłynęła reklamacja dotycząca niedoboru ładunku kamienia wysłanego w trans-
porcie z „Napękowa”; wyjaśnieniem tej sprawy miała zająć się na miejscu komisja 
wytypowana przez zarząd294. Dzięki udostępnieniu dalszej części złoża wdzierką 
nastąpił wzrost produkcji kostki, jednak pozostały zaległości w zakresie wysyłki 
kamienia do odbiorców295. 

Na przełomie listopada i grudnia 1956 r. spółdzielnia spóźniała się z wypłatą 
wynagrodzeń pracownikom zakładu, czego następstwem było pogorszenie dyscy-
pliny oraz jakości produkcji296. Sytuację komplikował fakt, iż większość zatrudnio-
nych była w relacjach rodzinnych lub koleżeńskich z kierownikiem kamieniołomu297. 

288	 Tamże, sygn. 32, k. 8r.
289	 W czwartym kwartale tego roku w „Napękowie” planowano wydobyć: 4500 t kamienia łamane-

go, 2100 t  tłucznia oraz 600 t kostki. Prace zamierzano realizować na trzech przodkach wydoby-
wczych; tamże, sygn. 9, s. 165.

290	 Tamże, sygn. 32, k. 9r.
291	 Tamże, sygn. 9, s. 113.
292	 Tamże, s. 157.
293	 Tamże, s. 175.  
294	 Tamże, s. 183.
295	 Tamże, s. 184.
296	 Tamże, s. 189, 190, 192, 193.
297	 Tamże, s. 193.
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Dodatkowe utrudnienie w funkcjonowaniu „Napękowa” stanowiła zła organizacja 
pracy; robotnikom nie przydzielano konkretnych zadań, wyprodukowanej kostki 
i  tłucznia nie odbierano komisyjnie. Tłuczeń składowano przy tym w  miejscach, 
z których nie było możliwości jego wywozu przez samochody PKS298. Na 21 grud-
nia zaplanowano przeprowadzenie na miejscu kontroli mającej wyjaśnić przyczyny 
problemów299. Dalszy wyrób tłucznia postanowiono wstrzymać do czasu rozlicze-
nia się zakładu z wcześniejszej produkcji300.    

W lutym 1957 r. w „Napękowie” pracowało: 8 skalników, 17 kostkarzy, 8 łado-
waczy, 10  tłuczkarzy, 2 furmanów, brygadzista (strzałowy), kowal oraz stróż301. 
Kierownikiem zakładu był wówczas (marzec 1957 r.) Franciszek Langner. W tym 
czasie ze względu na prowadzoną budowę drogi eksploatację wstrzymano, wypo-
wiadając pracę wszystkim pracownikom (pozostawiono jedynie nocnego dozor-
cę)302. Część osób planowano przenieść do „Daleszyc”, pozostali zaś mieli zostać 
zatrudnieni przez przedsiębiorstwo budujące drogę303. W czerwcu 1957 r. spół-
dzielnia ogłosiła upadłość, kończąc ostatni epizod prac górniczych w Napękowie. 
Pozostałości dawnego kamieniołomu o wymiarach 150 x 100 m i  głębokości do 
10 m304 są już słabo czytelne w terenie z powodu silnej sukcesji roślinności. Po ich 
północnej stronie zachowały się dwa wydłużone porośnięte lasem zwałowiska. 

Zakłady „Niwki Daleszyckie” II i III
Miejsca eksploatacji piaskowca znajdowały się na górze Wrzosowej, stanowią-

cej zachodnie przedłużenie góry Wrześni (zakład „Niwki Daleszyckie II”), oraz na 
północny wschód od niej w masywie góry Krzemionki305 („Niwki Daleszyckie III”) 
(il. 2). Główne partie kwarcytonośne góry Wrześni rozciągają się wzdłuż jej połu-
dniowego stoku, w części wierzchołkowej, tworząc szereg odizolowanych, krót-
szych lub dłuższych grzęd, które objęte były eksploatacją. Wstępne obliczenia zaso-
bów i określenie warunków eksploatacji złóż kwarcytowych „Niwki Daleszyckie” 
II i III wykonał na zlecenie spółdzielni, w latach 1954-1955 Jerzy Fijałkowski306. 
Na zachód od „Niwek Daleszyckich II” (około 200 m na północ od szosy Daleszyce 
– Raków) znajdują się pozostałości niewielkiego łomu piaskowca, określanego jako 
„Niwki I”307. Na wschód od niego spółdzielnia „Kwarcyt” prowadziła rozpoznawcze 

298	 Tamże.
299	 Tamże, s. 192, 193.
300	 Tamże, s. 193.
301	 APK, SPK, sygn. 10, k.  7.
302	 Tamże, k. 11v-12r.
303	 Tamże, k. 12r.
304	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 17 [w:] Atlas geologiczno-surowcowy…  
305	 APK, SPK, sygn. 29, s. 2. Wyrobisko zakładu „Niwki Daleszyckie III” znajdowało się na zach-

odnim zboczu bezimiennego wzniesienia (kota 341,0 m n.p.m.), położonego między górą Ostrą 
(318,2 m n.p.m.) a  g.  Krzemionką (350,3 m n.p.m.; wzniesienia tego nie należy mylić z górą 
Krzemionką oddaloną o około 2,7 km na północ, w pobliżu Smykowa).

306	 APK, SPK, sygn. 25, 26, 28, 29 
307	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 35, w: Atlas geologiczno-surowcowy… 



Historia Spółdzielni Pracy „Kwarcyt” w Kielcach (1953-1957)Kozak, Król 101

prace geologiczne, wykonując 10 szybików i przekop badawczy308. Eksploatację 
rozpoczęto tam przypuszczalnie przed 1954 r., tworząc zakład „Niwki Daleszyckie 
II” (il. 20); miejscowe zasoby oszacowano wówczas na 134 935 t, przewidując pro-
wadzenie prac wydobywczych najtańszą metodą, tj. systemem stokowym, do pod-
stawy grzędy309 (wydobycie wgłębne byłoby niekorzystne ze względu na zalewanie 
wyrobiska wodami opadowymi oraz koszty związane ze stosowaniem wyciągarek). 
Pozyskiwany materiał miał szerokie zastosowanie, do produkcji kostki brukowej 
specjalnej, półbruczku, krawężników, grysiku i na przemiał. Surowiec skalny był 
nieznacznie spękany, ale nadawał się do precyzyjnej obróbki, natomiast jego jasny 
odcień był unikatowy i nie miał konkurencji wśród innych lokalnych piaskowców 
dolnodewońskich, a nawet barczańskich310.

Podczas eksploatacji tego kamieniołomu dochodziło do uszkodzeń okolicz-
nego drzewostanu; w marcu 1955 r. spółdzielnia tytułem odszkodowania zmuszona 
była zapłacić administracji leśnej 2343,60 zł311. Miejscowy zakład zlikwidowano 
15  listopada tego roku312. Obecnie świadectwem jego działalności jest porośnięte 
lasem wyrobisko stokowo-wgłębne o wymiarach 150 x 20 m i głębokości sięgającej 
10 m313. Po jego zachodniej stronie zachował się odcinek nasypu (zwałowisko).

Złoże objęte eksploatacją przez zakład „Niwki Daleszyckie III” zostało rozpo-
znane przy pomocy pięciu szybików oraz w oparciu o odsłonięcia w starych wyrobi-
skach (il. 21). Z powodu licznych przeławiceń łupków ilastych i cienkowarstwowych 
kruchych piaskowców jego zasobność była trudna do obliczenia; szacunkowo okre-
ślono ją na 357 664 t314. Ku wschodowi miejscowe piaskowce, będące przedmiotem 
zainteresowania górniczego, znikają pod potężnymi zsuwami zwietrzelinowymi 
góry Wrześni. Badania geologiczne tego obszaru prowadziło po wojnie Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Dokumentacji Złóż Mineralnych na zlecenie Zagnańskich 
Kamieniołomów Drogowych. Na północnym stoku objętego eksploatacją wzniesie-
nia (341,0 m n.p.m.) u podstawy grzędy znajdują się pozostałości co najmniej ośmiu 
niewielkich wykopów od dawnych przodków górniczych, pochodzących z okresu 
II wojny światowej. Podjęcie prac wydobywczych tym systemem było nieuzasad-
nione; w tym przypadku znacznie lepiej sprawdziłaby się eksploatacja stokowa 
w formie jednego szerokiego wyrobiska o czterech poziomach wydobywczych315. 
Pozyskiwany tu urobek wywożono za pośrednictwem kolejki wąskotorowej, stano-
wiącej przedłużenie bocznicy ze stacji w Niwkach Daleszyckich, obsługującej funk-
cjonujący nieopodal poligon wojskowy z lat 1923-39316. Kamieniołom prowadzony 

308	 APK, SPK, sygn. 28, s. 15-20.
309	 Tamże, s. 25.
310	 Tamże, s. 26.
311	 Wytwarzano tam kostkę specjalną; tamże, sygn. 9, s. 7-9.
312	 Tamże, s. 46.
313	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 36, w: Atlas geologiczno-surowcowy… 
314	 APK, SPK, sygn. 29, k. 2r-20r.
315	 Tamże. 
316	 B. Kozak, Leśne koleje…, s. 293, 294; T. Banaszek, Poligon wojskowy 2 Dywizji Piechoty 

Legionów w Daleszycach w latach 1923-1939, “Świętokrzyskie” 2013, nr 11(15), s. 31-33.
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przez spółdzielnię „Kwarcyt” umiejscowiony był na zachód od wyrobisk z czasów 
wojny. Wyrobisko „Niwek Daleszyckich III” miało dwa poziomy eksploatacyjne. 
Transport urobku do miejsca przeładunku na pojazdy kołowe odbywał się z wyko-
rzystaniem kopalnianej kolejki wąskotorowej. Zastosowanie miejscowego kamienia 
było analogiczne, jak w przypadku „Niwek Daleszyckich II”317. Eksploatację kamie-
niołomu zakończono przed 2 listopada 1956 r.318. Dawne wyrobisko o wymiarach 
50 x 30 m i głębokości do 10 m319 jest obecnie porośnięte lasem. Po jego zachodniej 
stronie zachowały się odcinki nasypów (zwałowiska).

Zakład w Sztombergach	
Kopalnię w Sztombergach koło Staszowa (il. 22) uruchomiono w czerwcu 

1955 r.320 Miała ona stanowić główną inwestycję w ramach programu aktywizacji 
gospodarczej powiatu staszowskiego, której głównym rzecznikiem był poseł Jan 
Frankowski321. Wykonanie ekspertyz w sprawie możliwości eksploatacji mioceń-
skich wapieni detrytycznych (il. 23, 24)  (tzw. piaskowców sarmackich) w rejonie 
wsi Dobra i  Sztombergi (złoże „Dobra–Sztombergi”) zlecono Czesławowi Żakowi 
i Edwardowi Maszońskiemu z Oddziału Świętokrzyskiego PIG w Kielcach322. 
Surowiec ten odznaczał się łatwością obróbki; mógł być cięty przy użyciu zwy-
kłych pił do drewna, dobrze nadawał się także do formowania zeń kamiennych 
bloczków. W średniowieczu posłużył do budowy murów obronnych Szydłowa, 
a  w  czasach współczesnych miejscowa ludność korzystała z  niego przy budowie 
stodół, piwnic czy fundamentów domów mieszkalnych323. Inna ekspertyza wyżej 
wymienionych geologów dotyczyła złoża wapieni litotamniowych występujących 
na południowy wschód od Staszowa, jednakże podjęcie jego eksploatacji pozostało 
w sferze planów324.  

317	 APK, SPK, sygn. 29, k. 18r, 25r-26r.
318	 Tamże, sygn. 17, k. 31r.
319	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 37, w: Atlas geologiczno-surowcowy… 
320	 W. Grabka, A w kamieniołomach…, s. 3.
321	 C.K., Końcowy etap „aktywizacji” Staszowa, „Słowo Ludu”, nr 249 (2250), 18 X 1956, s. 3. 

Jan Frankowski (1912-1976); doktor nauk prawnych, dziennikarz; absolwent Wydziału Prawa 
i  Ekonomii Uniwersytetu Poznańskiego (1936). W 1945 r. w Lublinie podjął współpracę 
z Polskim Komitetem Wyzwolenia Narodowego oraz Rządem Tymczasowym. Pracował w min-
isterstwach rolnictwa i reform rolnych oraz handlu wewnętrznego (1945-1949); poseł na sejm 
w latach 1947-72. Redaktor naczelny tygodnika „Za i Przeciw”, współpracował także z innymi 
czasopismami katolickimi. Do 1956 r. był członkiem ruchu społecznego PAX, był również m.in. 
założycielem Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego oraz współzałożycielem Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej; https://bs.sejm.gov.pl/F?func=find-b&request=000004195&find_
code=SYS&local_base=ARS10 (dostęp: 30 VIII 2021).

322	 Mapa litologiczno-złożowa, ark. „Daleszyce”, poz. 37, w: Atlas geologiczno-surowcowy… 
323	 APK, SPK, sygn. 34, s. 1-7.
324  Tamże, sygn. 36, k. 1-6. Materiał nadawał się doskonale do celów budowlanych, szczególnie do 
wypalania wapna, które było tu produkowane do 1938 r. przez właściciela majątku w Rytwianach. 
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Il. 22. Mapa okolic Staszowa z zaznaczonym miejscem eksploatacji wapieni przez Spółdzielnię 
Pracy „Kwarcyt” w Kielcach; przebieg toru kolejki wąskotorowej, lokalizację kamieniołomu 
i  zasięgu złoża zaznaczono na podstawie APK SPK, sygn. 34, k. 7r

Il. 23, 24. Kamieniołom w Sztombergach, ok. 1955-1956 r., ze zbiorów J. Mętraka
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Pracami wydobywczymi w Sztombergach objęto warstwy wapienia o miąż-
szości przekraczającej 20 m. Zasobność tego złoża określono na 20  000  000 m3. 
Przy pełnym rozruchu w zakładzie planowano zatrudnić ponad 300 osób. Oprócz 
nowych miejsc pracy ważną korzyścią wynikającą z uruchomienia kamieniołomu 
miało być zaopatrzenie okolicznej ludności w materiał budowlany, którego niedo-
bór odczuwano na terenie powiatu staszowskiego325.

W maju 1956 r. kierownikiem zakładu został Antoni Ciepiela326, który zastą-
pił na tym stanowisku Domagałę327. Do tego czasu brygadzistami w Sztombergach 
byli Janusz Wilko i  Wincenty Podsiadło328. Zakład dysponował kolejką wąskoto-
rową oraz pochylnią z wyciągiem spalinowym. Zatrudniano m.in. strzałowego oraz 
pracownika obsługującego wyciąg329. Eksploatację prowadzono na gruntach udo-
stępnionych przez mieszkańca Sztombergów Bednarczyka330. W tym okresie zakład 
dysponował własnym samochodem331. Już w czerwcu 1956 r. rozważano zakoń-
czenie eksploatacji tego kamieniołomu ze względu na wyczerpujące się złoże332. 
Występujące tu problemy skłoniły zarząd do przeprowadzenia kontroli w  dniach 
27-28 września333.

Powierzchnia wyrobiska liczyła zaledwie 400 m2. Wstrzymanie planowanej 
rozbudowy zakładu wynikało z braku kredytów. Ówczesna infrastruktura obiektu 
składała się z wyciągu o napędzie spalinowym, nieużywanych i niszczejących pił 
tarczowych do obróbki kamienia oraz z czterech szop wzniesionych z odpadów 
drzewnych. Kopalnia posiadała połączenie telefoniczne, które jednak we wrześniu 
1956 r. było nieczynne ze względu na zaległości w opłacie abonamentu. Przy eks-
ploatacji kamieniołomu zatrudnionych było 47 osób (w tym około 40% stanowili 
członkowie spółdzielni); była to zaledwie połowa pierwotnego stanu załogi, któ-
rej część zrezygnowała z pracy z powodu niskich zarobków i warunki bezpieczeń-
stwa. Ze względu na znaczną odległość zakładu od siedziby zarządu spółdzielni 
występowały zaniedbania w zakresie nadzoru. Pracownicy otrzymywali pobory 
z kilkudniowym opóźnieniem334. Dużym utrudnieniem w pracy kamieniołomu była 
trwająca wówczas (wrzesień 1956 r.) od co najmniej trzech tygodni absencja strzało-
wego, co uniemożliwiało wykorzystanie materiału wybuchowego. Ponieważ ręczne 
prowadzenie prac było praktycznie niemożliwe, w wyniku zahamowania wydoby-
cia nie dotrzymano terminów dostaw dla odbiorców, którzy zdążyli wpłacić już 
zaliczki. Sytuacja ta wpłynęła także na wzrost niezadowolenia wśród pracowników 

325	 W. Grabka, A w kamieniołomach…, s. 3.
326	 APK, SPK, sygn. 9, s. 98.
327	 Tamże, s. 94, 95.
328	 Tamże, s. 95; sygn. 6, k. 23v, 34v.
329	 Tamże, sygn. 9, s. 95.
330	 Od 1 sierpnia tego roku został on zatrudniony w tym zakładzie jako robotnik placowy; tamże, 

s. 116.
331	 Tamże, s. 137.
332	 Tamże, s. 114.
333	 Tamże, s. 138.
334	 W. Grabka, A w kamieniołomach…, s. 3.
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zakładu335. Pomimo tych warunków zarząd spółdzielni w czwartym kwartale tego 
roku planował wydobyć w Sztombergach 3000 t kamienia łamanego; prace chciano 
realizować przy pomocy trzech przodków eksploatacyjnych336. Na inwestycje 
w zakładzie przewidywano przeznaczyć kwotę 384 000 zł337.

Kwestia dalszego funkcjonowania kamieniołomu w Sztombergach była proble-
matyczna z uwagi na kończący się okres dzierżawy gruntów od prywatnych właści-
cieli, którzy nie zamierzali jej przedłużać. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
czyniło wprawdzie starania o przeprowadzenie ich zamiany na działki położone 
w  niedalekiej Wiśniowej, na przeszkodzie stanęły jednak przepisy zabraniające 
zmieniania właściciela ziemi będącej w zarządzie państwowym338. 1 października 
1956 r. ze względu na zakończenie okresu obowiązywania umowy dzierżawnej 
nastąpiło wstrzymanie eksploatacji. Właściciele gruntów odmówili renegocjowania 
warunków, żądając opuszczenia terenu przez spółdzielnię. Zarząd przedsiębiorstwa 
ustalił zatem, aby wystąpić do PKPG z wnioskiem o przeprowadzenie wywłaszcze-
nia. Do czasu załatwienia tej sprawy postanowiono warunkowo wymówić pracę 
zatrudnionym tam robotnikom (wymówienie miało być anulowane w przypadku 
przejęcia gruntu przez zakład), przy czym członkom spółdzielni zamierzano udzie-
lić bezpłatnych urlopów339. Pozostawiono jednak 15 pracowników, którzy mieli być 
zaangażowani przy pracach udostępniających na piaskowni w Czerwonej Górze340. 
Starty zakładu za październik wyniosły przeszło 100 000 zł (należności za szkody 
górnicze, remont samochodu MAN)341. Pomimo tej sytuacji spółdzielni udało się 
uzyskać zezwolenie na dalszą eksploatację złoża przez okres kolejnych trzech lat. 
Prezes spółdzielni miał 16 listopada wyjechać do Sztombergów w celu zawarcia 
nowych umów dzierżawnych. Przewidywano, iż zakład zostanie uruchomiony 
jeszcze w tym miesiącu342. Na początku grudnia 1956 r. eksploatowano tam zaku-
pione koleby wąskotorowe i obrotnice torowe, za które spółdzielnia nie uregulowała 
należności343. W tym czasie trwała już eksploatacja piaskowni344. 

Odpowiedzialnością za niepowodzenia planu aktywizacji powiatu staszow-
skiego w latach 1955-1956 władze szczebla centralnego obarczyły Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Staszowie oraz WKPG, mimo iż jednostki te nie 
dysponowały żadnymi środkami na jego realizację345. 

335	 Tamże.
336	 APK, SPK, sygn. 9, s. 165.
337	 Tamże.
338	 W. Grabka, A w kamieniołomach…, s. 3.
339	 APK, SPK, sygn. 9, s. 145.
340	 Tamże, s. 153, 171; tamże, sygn. 10, k. 3r.
341	 Tamże, sygn. 9, s. 158.
342	 Tamże, s. 174.
343	 Tamże, s. 195.
344	 Tamże, s. 194.
345	 C.K., Końcowy etap „aktywizacji”…, s. 3.
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Od początku 1957 r. „Sztombergi” były nieczynne w związku ze sporem sądo-
wym, jaki prowadziła spółdzielnia z dzierżawcami gruntów346. Kierownikiem 
zakładu był w tym czasie Janusz Wilko347. W maju 1957 r. zakład nadal nie funk-
cjonował. Zarząd przedsiębiorstwa postanowił wystąpić do sądu o umożliwienie 
odzyskania znajdujących się tam urządzeń. W odniesieniu do kamieniołomu postu-
lowano jego przekazanie na rzecz spółdzielni „Piaskowiec”348, pod warunkiem 
zatrudnienia całej dotychczasowej załogi349.

Zakład w Sztombergach nie wznowił już produkcji. Z dniem 31 maja 1957 r. 
zwolniono wszystkich zatrudnionych tam pracowników350. Obecnie pozostałością 
dawnego kamieniołomu jest częściowo zarośnięte wyrobisko o wymiarach 100 x 
130 m, położone w sąsiedztwie zabudowań północnej części wsi Podmaleniec. 

Podsumowanie
W ciągu całego swojego krótkiego istnienia (niewiele ponad 3,5 roku) 

Spółdzielnia Pracy „Kwarcyt” nieustannie borykała się z problemami ekonomicz-
nymi. Wynikało to przede wszystkim z zadłużenia, będącego następstwem przejęcia 
majątku zakładu „Daleszyce” od Zagnańskich Kamieniołomów Drogowych, oraz 
z powodu realiów centralnie planowanej gospodarki socjalistycznej. Działalność 
przedsiębiorstwa – teoretycznie stanowiącego samorządną inicjatywę gospodarczą 
obywateli –  była ściśle podporządkowana kontrolowanym przez państwo zrzesze-
niom branżowym (CZSP, WZSP, CZZ), niejednokrotnie ograniczającym funkcjo-
nowanie jednostki poprzez narzucanie jej przyjętych odgórnie warunków. Wkrótce 
po utworzeniu spółdzielni jej zarząd został zmuszony do przyjęcia zlecenia na 
dostawę kostki brukowej na budowę PKiN w Warszawie, mimo iż przedsiębiorstwo 
nie dysponowało odpowiednio wykwalifikowanym personelem oraz niezbędnym 
wyposażeniem technicznym. Decydenci szczebla centralnego zignorowali przy 
tym realia ekonomiczne i eksploatacyjne, nie zapewniając odbiorców na produko-
wany „ubocznie”, a w istocie stanowiący przytłaczającą większość produkcji (98%) 
tłuczeń kwarcytowy. Sytuację spółdzielni dodatkowo pogorszyło odgórne obniże-
nie stawki za dostarczaną kostkę, przy jednoczesnym nieterminowym regulowa-
niu należności. Zła kondycja ekonomiczna przedsiębiorstwa była ponadto powo-
dem problemów z uzyskaniem kredytów bankowych, do czego przyczyniło się 
także wymuszone przez WZSP przeszacowanie wartości zgromadzonego na hał-
dach tłucznia. Analizując treść zachowanych dokumentów, można wręcz odnieść 

346	 APK, SPK, sygn. 10, k. 10.
347	 Tamże, k. 3r.
348	 Spółdzielnia ta, zrzeszająca lokalnych pracowników zakładu i posiadaczy gruntów, na których 

znajdował się kamieniołom, miała być założona tylko „na kilka dni” w celu przejęcia majątku 
„Kwarcytu”. Docelowo planowano eksploatację w prywatnym „zespole” złożonym z właścicieli 
wymienionych gruntów; tamże, sygn. 7, s. 94, 98, 99.

349	 Tamże, sygn. 10, k. 21r.
350	 Tamże, k. 22.
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wrażenie, iż władze centralne zapewniły sobie dostawę kostki brukowej na budowę 
Pałącu Kultury i Nauki w Warszawie kosztem skalników z Kielecczyzny, nie zwa-
żając na dalszy los prowadzonej przez nich spółdzielni.

Kłopoty przedsiębiorstwa nie były jednakże spowodowane tylko czynnikami 
zewnętrznymi. Ciągłe problemy finansowe i organizacyjne wynikały także z faktu 
znacznego rozproszenia podległych zakładów przy braku pomysłu na zapewnie-
nie sprawne działającego transportu. Zważywszy na trudności, jakie stwarzało 
administrowanie placówkami w okolicach Daleszyc, decyzję o uruchomieniu kolej-
nych ośrodków w rejonie Staszowa należy uznać za nieodpowiedzialną i z góry 
skazaną na porażkę. Jak się wkrótce okazało, kierownictwo spółdzielni nie było 
w stanie zapewnić tam należytej kontroli i dyscypliny pracy. Mimo dużej aktyw-
ności zarządu w dążeniu do poprawy funkcjonowania podległych zakładów z treści 
zachowanych protokołów przebija brak konsekwencji w podejmowanych przezeń 
działaniach. W końcowym okresie istnienia spółdzielni zaznaczyła się tendencja do 
uruchamiania coraz to nowych ośrodków; wydzierżawiania kamieniołomów i nie-
czynnych zakładów wydobywczo-przetwórczych. Świadczą o tym podpisane przez 
kierownictwo „Kwarcytu” umowy na eksploatację wapieni351 w Sukowie, Jaworzni, 
plany przejęcia kopalni dolomitu w Zagnańsku oraz wapienia w Łabędziowie 
i  Radomicach, a także utworzenia zakładu w Posłowicach. Jeżeli dodamy do 
tego jeszcze wcześniejsze zamiary przejęcia kaflarni w Kielcach, Działoszycach 
i Ćmielowie, budowy betoniarni i wapiennika w Łagowie, poszukiwania bentoni-
tów oraz złóż gliny, musimy stwierdzić wyraźne odejście od specjalizacji w pro-
wadzonej działalności (do której pierwotnie nawiązywała nazwa spółdzielni). 
Postępowanie takie można z jednej strony interpretować jako niekonsekwencję 
i brak odpowiedzialności zarządu, z drugiej zaś jako rozpaczliwą próbę ratowania 
przedsiębiorstwa poprzez dywersyfikację potencjalnych źródeł dochodów. Wśród 
czynników negatywnie rzutujących na działalność spółdzielni wymienić należy 
także długotrwały konflikt w gronie kierownictwa oraz złą atmosferę pracy352, 
będące następstwem trudnej sytuacji ekonomicznej.

*

Autorzy składają podziękowanie Panu Jackowi Mętrakowi z Kielc za udostępnienie 
archiwalnych fotografii.

351	 Podjęta w końcowym etapie istnienia spółdzielni próba przestawienia się na eksploatację wapie-
nia wynikała z jego stosunkowo łatwiejszej eksploatacji, lepszych możliwości zbytu (wynikają-
cych z większego zastosowania) oraz braku konieczności realizowania nierentownej produkcji 
kostki brukowej.

352	 W opinii autorów zachowane archiwalia Spółdzielni Pracy „Kwarcyt” stanowią bardzo ciekawy 
materiał badawczy także z punktu widzenia socjologii, zasługujący pod tym kątem na odrębne 
opracowanie. 


